ya An we wiorek, aawartch | 
sahate. Co sabote dołaczany jast 
erkusa Boumaltości, plama ku 
podytkowi I gahawie. Prenume- 
Gata Gazety u Dodatkiem 1 Rosma- 
Kościami na kwartał, dla odbiera- 
Jecysh w samym Lwowie £ ar. 
ma kr., na pocztamcie Iwowıklm 
S ar. 19 kr., na wonelkieh Innych 
pocstamtach 5 ar. 56 kr. m. konw. 
Prenumerata polrocana wynosi 


GA. E ET. A. 
LWOWSKA. 


Weodateh do Gazety Lwowskiej 
obejmuje doniesienie 1 
prywatne. Za umlessenenie w Do. 
datku płaoł się od wiersua w pół 
kolamnie ( draklem garmont) as 
płórwsay ras 8 kr., a ga had 

następujący ras tylko po 4 8 kr. 
4 ker Za wichsae litery plass 

lg wedle tego, ile na uwycaa 

drak — leje ny 
ma. Redakeyja Gasety Lwowski. 

prayjmuje tylko frankowane listy. 
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Przegląd artykułów. opozycyjny; pronancyjamenta z roku 1843 mh : 


Wiadomości zagraniczne: Hi sz panija: Spra- 
wa jenerała Prim. — Czynności kongresu. — 
Wrażenie z powodu umknięcia Espartera 
z Londynu. — Proces przeciw jenerałowi 
Prim unieważniony i nowe śledztwo maka- 
zane. : 

Francyja: Rząd zaciągnął pożyczkę 200 mi- 
lijonów franków. — Słowa Journal des De- 
bals o tej pożyczce. 

Nowiny. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe : Rzut 
oka na handel wódką i zbożem w Galicyi 
w ciągu roku 1843/1844. 


Dodatek nadzwyczajny. 
ZZ CZA 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija. 


2 . 4 
> Wiadomości z Madrytu z dnia 2. listopada na- 


rzekają na pośpiech, z jakim się toczy proces 
przeciw Pri mowi; obrońca, jenerał Shelly 
otrzymał rozkaz przygotować się we 24 godzin 
do bronienia tegoż procesui zamyslono uzy- 
skać wyrok w jak najkrótszym przeciągu cza- 
su, na ochraniające formy sądownictwa nie 
będzie żaden wzgląd miany; jednakże uzyska- 
no kilka dni czasu, gdyż adwokat oskarzone- 
go, Moreno Lopez, odznaczający się i 
bardzo poważany jurysta, zaprzeczył kompeten- 
cyję sądu wojennego i chciał cały ten wypa- 
dek przed zwyczajne sądy wytoczyć. Wszelako 
` ägdanie to odrzucono. Prim ma być sądzony 
przez trybunal z jenerałów złożony. Udział w 
jegó losie jest we Francyi mocniejszy niż w Hi- 
szpanii; Prim mając dopiéro lat trzydzieści 
i dwa wsławił się odwaga i rozumem w domo- 
wych wojnach z roku 1834 do 1839; podczas 
rejencyi odgrywał rolą na kongresie; w Katae 
lonii, zkąd jest rodem, rozwinął żywy duch 


zały ma 


prawdziwe stanowisko, był on używa” ` 


ny do najtrudniejszych przedsiębierstw, i wy- 


konywał je z wytrwałością; Prim co do cha- 
rakteru jest chciwy honoru i namiętny; on 
piórwszy zatknat chorągiew insurekcyi w Ha- 
talonii; po Narvaezie przyłożył się naj- 
więcćj do obalenia rejenta, — Podczas gdy nie 
ustawają przygotowania do osądzenia konspi- 
ratorów , odbywa kongres ciagle nad adresem 
obrady, Wydarzajg się przytem nie raz dłu- 
gie i jędrne mowy, ale nikt ich nie slucha, 
gdyż rezultat debat ani na chwilę nie jest 
wątpliwy. Adres będzie w ministeryjalnym du- 
chu wotowany, również i to jest pewna, ie 
wniosek do reformy konstytucyi z niektóremi 
przez ministrów zezwolonemi odmianami wkrót- 
ce w ustawę zamienionym zostanie. Przy tak 
stanowczóćj niedołężności partyi progresistów , 
moe rząd jenerała Prim, jeźliby go na śmierć 
skazano, bez najmniejszego niebezpieczeństwa 
lub nieprzyzwoitosci kazać ułaskawić. 
Przekonywuja się coraz bardzićj, że odkryte 
w Madrycie sprzysiężenie było rozgałęzione w 
Barcelonie, Walencyi, Saragosie, Maureza, 
Waladolidzie , Sewili, w Ternel i Alkanica. 
Rachowano na wrażenie manifesta Espar- 
tera; usiłowanie hiszpańskich emigrantów do- 
stać się z Francyi do Hiszpanii , zostawało w 
ścisłym związku z planem iosurekcyjnym. 


Policyja znalaała na różnych miejscach ukry- 
tych 1800 karabinów. 

Z Madrytu dnia 4. listopada. Um- 
knięcie Es partera z Londynu tak, iż an- 
gielski rząd nid wie dokąd on się udał. spra- 
wia tu wielkie wrażenie, ale prawie jeszcze 
więcój ta okoliczność, że angielski pet aż 
wtedy o tym wypadku oznajmił rządowi hiszpań- 
skiemu, gdy już esparterystowskie powstanie od- 
krytém i udaremnionem aostało. Z tém wazy- 
stkióm stronnicy byłego rejenta nie tracą je- 
szcze nadziei, spodziewają się oni ladą dzień 
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otrzymać wiadomość, Ze on na jakim punkcie 
wylądował, i przypuszczają jako rzecz niewat- 
pliwa, iĉ nie trudno mu będzie, istnący teraz 
skład rzeczy obalić. 

Madryckie dziengiki z duia 6. listopada do- 
noszą, iż sąd wojenny, złożony na jenerała 
Prim, po dwugodzinnćj naradzie, z powoda 
nieregularnosci w wytoczeniu procesu i dla po- 
mylek w akcie oskarzenia, postanowił wazy- 
stko, co na piérwszém posiedzeniu się działo, 
ogłosić za nieważne. W skutek tego nakazano 
nowe śledztwo , które musi być skończone, nim 
się sad na nowe posiedzenie zgromadzi, 


Franca. 


Z Paryża dnia 40. listopada. Dzi- 
siejszy Moniteur ogłosił datowane pod dniem 
9. listopada, przez ministra skarbu kontrasy- 
gnowane rozporządzenie, dotyczące now S] 
pożyczki 200 milijonów franków, 
Pożyczka przyznana będzie tój kompanii, która 
dla niéj największy obieg przyrzeknie ; minimum 
finansowego ministra jest zastrzeżone. Podług 
osobnego rozporządzenia pana La cave - L a. 
plagne dzień Sty grudnia jest przeznaczony 
do adjudykacyi pożyczki dwiestu milijonów fr. 
Prowizyje w trzech- procentowych rentach za- 
czna się z dniem 22. grudnia 1844. Spłacanie 
odbywać się będzie w dwudziestu mie- 
sięcznych terminach, każdym razem 
po 10 milijonów. . : 

Sądzą powszechnie, ze pomieniona pożyczka 
zawarta będzie po 80 do 81. Trzy kompanije 
będa się ubiegać o przyjęcie: kompanija Ro t h- 
schild, kompanija Laffitte, Blount i 
spółka, tudzież towarzystwo bankierów ge- 
nowskieh. 

Journal des Debats z dnia 0. listopada za- 
wióra następujący artykuł o powyższćj pożycz- 
ce. Ustawa z roka 1841 był rząd umocowany 
do zaciagnienia pożyczki 450 milijonów, z któ- 
rych 450 jus sa realizowane. A zatóm pozo- 
staje jeszcze 300 milijonów. Realizowanie je- 
dnój części tój summy, podług Journał des De- 
bats, ma wkrótce nastąpić, nie dlatego, jako- 
by skarb publiczny, pomimo budowli, które 
rząd stawia na wielki rozmiar, nie mógł zacze- 
kad jeszcze kilka miesięcy, lecz pomyślny 
stan interesów, utwierdzenie kredytu, nadzie- 
ja, że wszystkie papióry pójdą w górę, poda- 
ja teraz pomyślną sposobność; byłoby także 
na dobie, gdyby izbom, które jak zwykle zgro- 
madzaja się między 25. a 30. grudnia, można 
oznajmić tę przyjemną wiadomość , że kredyt 
rządu pomyślnie odbył próbę pożyczki. Z trzech 
set milijonów mają być teraz tylko 200 zacią- 


gnięłe, ponieważ rzad, u którego złożone sa 
fundusze komunalne, departamentowe, tudzież 
innych instytutów, jak np. kas oszczędności, “ 
musi przezto koniecznie chwiejacy się dług 
zatrzymać, który mu pozwala zmniejszyć. kwo- 
tę konsolidowanćj pożyczki. Ponieważ kwota 
pożyczki nie jest bardzo wielka, przeto nastręcza 
się do przyjęcia spółubićgające towarzystwa, 
przy większym zaś długu, musieliby wszyscy 
apitaliści połączyć swoje zasoby, a przezto 
nie byłoby żadnego spółzawodnictwa. Przez 
spółzawodnictwo zaś uzyska rząd pomysluiejsze 
warunki i nie będzie potrzebował wzywać do 
tego bezpośrednio pomniejszych kapitalistów. 
W taki sposób na korzyść bankierów i ich zy- 
sku na tćm, coby się wydało na komiayję i 
na zabiegi giełdy kupieckiej, będzie usunię- 
tóm wyrażone przez izbę na propozycyję pana 
Garnier Pages życzenie, aby pomienioną 
pożyczkę bez pośrednictwa bankierów, przez 
-bezpośrednie wezwanie kapitalistów zawarto. - 
List korespondencyjny z Paryża pod dniem 
40. listopada donosi: Zapewniają, iż rzad ma 
powód do wierzenia, że Espartero jeszcze 
nie przybył do Hiszpanii, i ze jeszcze przeby- 
wa na fraocuzkićj granicy. Z tego powodu 
posłano niezwłocznie do wszystkich pograni- 
cznych władz, stosowne do tego instrukcyje. 


NOWIN X. 


Przedstawienia panów Wysłobockiego 
i Dncheńakiego trwają ciagle, i codzień 
powiększa się liczba widzów; jakoż przedsta- 
wienia te maja tę właściwość, Ze nie tracą na 
częstszóm ogladaniu , i owszóm choć się już oko 
przyzwyczai do tych ponętnych obrazków mgli- 
stych, urok jakiejś tajemniczości pociaga umysł 
do tych pojawień, przelotnych jak złudzenia. 
wyobrażni, a pieknych jak najpiękniejsza rze- 
czywistość. Mimowolnie na widok tego chaosu 
zarysów, z których niewidomym i niepojętym 
sposobem wyrabiają się krajobrazy, świątynie, 
pałace, rzóki, i ludzie, przychodzą na myśł 
owe cudowne pojawienia napowietrzne, które 
odbijając w mglistóm zwierciedle obrazy o pół 
świata odległe, łudza nieraz samotnego wę- 
drowca na puszczy obrazem jakiéj zielondj do- 
liny, pełnój źródeł, drzew iŻycia: nadzicją spo- 
czynku upojony wędrowiec sięga wzrokiem i 
wycigga dłonie ku śmiejącćj się oazie; lecz 
wiatr powiał, znikło mamidło, i znowu piasek; 
znowu puszcza bez końca. Podobne temu wra- 
żenie robia obrazy mgliste pana Wystobo- 
ckiego; nic więc dziwnego, że ciekawość za- 
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pelnia zamkniete miejsca i parter; dziwniej- 
szóm raczój wydać się może, że się powolniój 
zapełniają loże pięknemi twarzami pań na- 
szych, którym te raptowne przemiany wigcej 
jeszcze: do smaku przypaść powinny. Czyliż 
bowiem ten nagły przechód z zimy do lata, 
g wesołego ogrodu i zielonéj przestrzeni do po- 
ważnćj światyni i posępnych grobów, nie jest 
istnóm wyobrażeniem owych kapryśnych prze- 
mian na pięknćj twarzy, które chwila rodzi, 
i chwila zaciera, i które po nićj tak uroczo 
przemykają; raz lodową obojętnością ochło- 
dzą boleśnie, łyskawicą uczucia rozpalą , to 
znowu usmiechem swawoli zachwycą, lub 
zapalem modlitwy w niebo uniong.— Wrócimy 
jeszcze zapewne w ciągu dalszych przedstawień 
do opisania szczegółów, które nikna przy wra- 
Zeniu ogélném, a są przecie piękne prawdą 
tżyciem , jakie tylko mistrzowski pezel utwo- 
rzyć może. Jaka wierność w oddaniu najmoićj- 
szych zarysów w owych gotyckich filarach K a- 
tedry, albo w skłepieniach świętćj ka- 
plicy; w śmiałych arkadach w St. Jean 
d’Acre, albo u progu grobowćj świątyni Zba- 
wiciela. Albo tóż w obrazach p. Ducheńskie- 
go to słońce wschodzące, odcień po odcieniu, 
barwa po barwie, tak prawdziwie, tak w/nio- 
śle pięknie, jak się tylko wydać może na ja- 


wie to codzienne , a najpiękniejsze widowisko, 


przyrody. Widzićć potrzeba te przedstawienia, 
aby mieć wyobrażenie, jak przyjemnie ulatują 
chwile, które się na nich przepedza. Win- 
niśmy tu jeszcze dodać, że od-dnia jutraej- 
szego nastapia nowe zmiany „obrazów. 

Dnia 20. b. m. występowała po raz piórw- 
Bzy na naszćj scenie panna Emelina Szy- 
mas k a (jako amatorka) w komedyi A le- 
Xandra hr. Fredra: Mąż i żona, Jeżli 


z piórwszego wystąpienia trudno o artyście dra-, 


matycznym wyrokować, nam trudnićj to je- 
szcze przychodzi, gdy zdaniem naszóm panna 
Szymańska nie bardzo szczęśliwie dla sie- 
bie wybrała rolę Elwiry, najsłabićj w tćj sztuce 
odcieniowaną. Śmiałość jednakże i pewność jéj 
gry, zadziwiająca zawsze w amatorce, zdają 
się nam zapowiadać talent w pannie Szymań- 
skićj, osobliwie do ról sałonowych , w których 
wymagamy zwykle więcćj taktu towarzyskie- 
go, niżeli wzniosłych i głębokich odcieniów 
uczuciowych. 

Nakładem tutejszego księgarza pana M ili- 
kowskiego, wyjdą wkrótce na widok pu- 
bliczny w Lipsku: Tańce na tegoroczny karna- 
wał (na fortopi,an), kompozycyi naszego 
Ruckgabera, którego imię dostateczna jest 
rekojmig ich wartości. Są one poświęcone jw. 


hrabinie Teofili Meszyńskićj, którato 
szlachetna Pani żadnćj nie opuszcza sposobno- 
ści, w udzielaniu swćj opieki kunsztom i u- 
miejętnościom, równie jak w niesieniu hojną 
dłonią pomocy ubogim. y 

Jutro w wielkim teatrze: Reduta polaczona 
2 loteryją. pT 


2 

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE, 
Rzut oka 
na handel wódką i zbożem w Galicyi w 
ciągu roku 1848/1844, to jest: od 1go li- 
stopada 1843 do końcu pazdziernika 1844, 
Miesiąc listopad zwykliśmy uważać jako po- 
czątek nowego roku handlowego i gospodar- 
akiego, w nim bowiem płodami, któremi nas 
Bzczodra ręka przyrody obdarowała, gospoda- 
rować zaczynamy, Aby zaś nowe przedsiębier- 
stwa nasze w gospodarstwie i w handlu tém 
pewniejszy skutek osiągnąć mogły, wypada 
nam koniecznie obrócić wzrok nasz ku prze- 
szłości, i zapytać się: Co się stało w roku upły- 
nionym ? Jaką naukę możemy czerpać z jego 
dziejów ? Czy nie mamy nadać innego hierun- 
ku czynnosciom i dążnościom naszym ? — Od- 
powiedzieć na te pytania, przez skreślenie obra- 
zu stosunków handlowych kraja naszego, jak 
w ostatnim €zasie istniały, jest zadaniem er- 
tykułu niniejszego; a jezli slabe siły nasze 
temu zadaniu nie podołają, może zręczniej- 
sze pióro, bystrzejszy rozum, uzupełni cośmy 
moidj dokładnie pojęli, lub wyrazili; dobrych 

checi pewnie nikt nam nie odmówi: 
Przeszłoroczne urodzaje co do obfitości ziar- 
na nic do życzenia nie zostawiły , jakość zaś 
zboża bynajmniej nie odpowiadała żądaniom 
konsumentów Krajowych i zagranicznych; je- 
doak pomimo tćj okoliczności, zakupiono ogro- 
mne ilości pszenicy na spław do Gdańska, al- 
bowiem między różnemi gatunkami wybieraro 
te, które najmuićj od aloıy ucierpiały ; obywa- 
tele zaś mający zapasy starćj pszenicy dobrze 
na tém wyszli, bo spekulańci bardzo drogo ze 
takowę płacili. Zakupywanie zboża dła Gdań. 
ska trwało przez całą zimę, przez co Cena do. 
syć wysoko utrzymać się mogła; produceńci 
równie jak i spekulańci krajowi na tém zy- 
skali, kapcy zaś handlem zagranicznym tru- 
dniący się, w tym przeciągu czasu ani zysku 
ani straty mieć nie mogli, zboże bowiem nie- 
spławione po spichlerzach leżało , wszelkie 
trudy z tym handlem połączone, wszelka mo- 
zolna praca przy zahupywaniu zboża w róż- 
nych obwodach, ogromne Koszta dostawienia 
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onego do 8 slowem, wszelkie nieprzyjemno- 
ści i niedogodności zupełnie znikły przed na- 
dzieją znacznego zysku.. Spekalańci w myśli 
już stanęli w Gdańsku, a przy czynnćj ich wy- 
obraźni nie brakło i bogatych angielskich kup- 
. ców spółubiegających się o kupno pszenicy 
o cenach przez sprzedających oznaczonych ; 
t62 tef mógł im wziąść za złe te marzenia? 
Czyliż doświadczeniem i zyskiem poprzedzają- 
cego roku nie byli upoważnieni oczekiwać od 
przyszłości tych samyeh nagród, któremi ich 
rzeszłość nie raz już obdarzała? A gdy na- 
eszła wiosna, a Śniegi dłażćj niż kiedy pola 
okrywające, tylko pomału stopniały, a przy 
całkowitóm ich ustąpieniu pokazało sie, iż ozi- 
miny bardzo ucierpiały, nie mieliz ei speku- 
lańci prawa zupełnego oddawania się nadziei, 
która dla nich stała się prawie pewnością, na- 
dziei zyskiwania, zbogacenia się? — Niestety, 
przy tćj sposobności widzieliśmy czóm są na- 
sze rachuby i jaką wartość mają kombinacyje 
nasze; odebraliśmy wielką naukę, która do in- 
nych interesów zastosowana, może nie będzie 
bez korzyści dla nas; przekonaliśmy się ta ra- 
za, iż największe prawdopodobieństwo staje się 
czasem wątpliwóm i mamiącóm; albowiem gdy 
przyszło do sprzedaży spławionego zboża w 
Gdańsku, wszełkie nadzieje spekulantów spel- 
sły na niczóm, dószcze ulewne przez całe lato 
apadłe przyczyniły się do spodlenia i tak nie- 
zdrowego ziarna pszenicy naszćj na otwartych 
galarach spławionój ; ju to samo jest klęska 
i stratą niepowetowaną. Gdyby przynajmnićj 
Anglija pszenicy naszej potrzebowała, mnsia. 
łaby ona i ciagła wilgocia zepsutę kupować; 
ale Ba nieszczęście nieustające tego lata poto- 
powe dószcze -spadły li tylko na średnią Eu- 
ropę, północne zaś równie jak i południowe 
kraje, stałą pogodą i ciepłem cieszyć się mo- 
gły; z tój przyczyny urodzaje w Anglii, gdzie 
można było wszystko na sucho zebrać jek najle- 
pićj się udały; nie dziw więc, iż ogromne zapasy 
pszenicyjnaszćj na targach zagranicznych ani ku 
pca ani odpowiednój ceny nie znalazły. — Jezli 
ustawiczne tegoroczne dószcze wywarły szko- 
dliwy wpływ na handel nasz zagraniczny , to f 
wewnątrz kraju nie mnićj dawały się one w 
anaki: wstrzymywały zboże w dojrzewaniu i 
aniszczyły ziemniaki w nizkich położeniach sa- 
dzone; a jak gdyby nie dosyć bylo tema, pod- 
ozas Źniw przeszkadzały robocie i nie dozwała- 
ły suchego ziarna zwieźć do gumna; z tego to 
owodu cena zboża bez względu na klęskę 
Randi w Gdańsku, znacznie szła w górę, i po- 
dobno w ciagu całego roku mie o wiele spa- 


dnię. — 


Co się z wódką w ciagu upłynionego roku 
działo, jest zaiste zadziwiającóm : Przeszłoro- 
czny plon ziemniaków był dosyć obfity; już 
w październiku gorzelnie zaczęły produkować 
wódkę, którćj jeszcze dosyć było zapasów z po- 
przedzającego roku; cena w miesiącach zimo- 
wych coraz bardziój potaniała, w marcu, gar- 
niee wódki szumowój spadł w niektórych 
wschodnich i południowych obwodach na 8%, 
kr., okowitej na 18 kr. m. k., cena którćj nie 
pamiętać ani przed ani po zaprowadzeniu po- 
datku od wyboru, Cóż ztąd wynikło? Produ- 
cent prawie żadnego przytóm nie miał zysku, 
kupiec zaś albo nic nie zarobił, albo stracił; 
lud wiejski tą niesłychaną tanioscia gorzałki 
został zupełnie zdemoralizowanym , zaczął bo- 
wiem używać tego tronku miasto wody, z tą 
tylko różnicą, iż czóm więcćj pił, tóm bardzićj 
wzmogło się jego pragnienie, i jak gdyby mógł 
przewidzieć jaki los czeka ten napój — z jednój 
strony nie najlepsze nrodzaje ziemniaków a tém 
samém i wyższa cena, z drugiej zaś Towarzy- 
stwa wstrzemięźliwości , co raz bardzićj ku 
naszym stronom sie zbliżające — oddał się zu- 
pełnie pijaństwu, aby korzystać z czasu, póki 
wódka tania a nikt jeszcze nie wspomina o 
trzeźwości i błogich jej skutkach. Dostrzegacz 
bezstronny uważając co się działo = tym pro- 
duktem, zapewne nie mógł sobie wytłumaczyć 
dła czego żaden producent nie zmniejszył wy- 
robu, lub jezli do pedzenia wódki na wielką 
skalę znaglony był koniecznością wytaczenie 
wołów , dla czego nie wstrzymywał się ze sprze- 
dażą produktu, którego niepamiętnie nizka 
cena nie nastręczyła mu żadnego zysku ? 
Ale temu dziwić się bynajmnićj nie należało; 
albowiem kilkuletnia taniość wódki nie kazała 
się spodziówać żadnego polepszenia ceny jej. 
na przyszłość, a producent pracując przez. 
piórwsze miesiące zimowe bez korzyści, nako- 
niec przyzwyczaił się do tego; raezéj dziwić 
się należy, dlaczego spekulafici nie starali się 
cenę choć eokolwiek utrzymać, miasto spół- 
ubiegania się z posiadaczami gorzelń o to, kto 
pićrwćj się zrujnuje. Niestety, u nich już da- 
wno weszło w zwyczaj robić ale nie zarobić. 
A tak prodaceńci z jednój, spekalańci z dru- 
gićj strony sprzedawali wódkę i okowitę co- 
raz tanićj, za gotówkę, na kredyt, za co bądź, 
komu bądź, nawet nadchodząca wiosna nie po- 
łożyła tamy tój zwinności; byłto handel pełen 
ruchu ale zarazem i zguby, aż przy końcu 
czerwca spostrzeżono, iż nid ma już czóćm 


'haudlować, lub raczćj na czóm tracić; trunek 


ten w tak niezmiernej ilości wyrobiony, jeszcze 
w niezmierniejszym stosunku wypito, tak, iż 
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zapasy bardzo poszczuplały; a gdy do tego o 
ten artykuł jeszcze z Węgier dopytywać się za- 
ezęto, cena onego nagle w zadziwiający sposób 
podskoczyła. We Lwowie bowiem wartość szu- 
mówki od 8%, na 45 kr., okowitéj zaś od 13 
na 23 kr. mon. konw. na garncu się podnio- 
sła, a w tym samym stosunku podrożał ten 
produkt także po innych obwodach Galicyi; 
w późniejszych zaś miesiącach aż do końca 
października jeszcze bardzićj dawał się czuć 
brak zap*sów wódki; — przyszło nawet do tego, 
iż spekulańci węgierscy zakupiwszy w lipcu 
kilkanaście tysięcy garncy okowitćj, miasto pro- 
wadzenia jój do Węgier, sprzedali takowę we 
Lwowie z znacznym zyskiem. — Jeźli wyrób 
wódki równie jak i handel tym prodaktem 
był w ciaga całego roku bez korzyści, to tóż 
nie lepićj się powiodło handlarzom wołów, a 
posiadaczom gorzelń ledwie koszt wykarmu 
enych się wrócił. 

Rok upłyniony można zatóm liczyć do naj- 
„niepomyślniejszych dla gospodarstwa wiejskie- 
go, mimo nie złych cen zboża; zaś dla stanu 
handlowego był on jednym z najgorszych, 
szczególnie co się tyczy spekulacyi zbożem do 
Gdańska. — Tu nastręcza sie pytanie: Czy 
tóż następujący rok wynagrodzi nam naszą 
stratę? Chcielibyśmy oddawać się pod tym 
wzgledem najlepszćj nadziei, ale cóż, kiedy: 
handlowi zbożem zagraża brak odbytu na tar- 
gach zagranicznych , szórzące się zaś Towarzy- 
siwa wsirzemiezliwosci nie zapowiadają dobre- 
go powodzenia wyrobowi wódki. Co do tego 

unktu jednak, szkoda z tąd wynikać mogaca, 
Piy tylko pozorną : albowiem właściciel dóbr 
na większój wartości roboty trzeźwego podda- 
nego, z czasem więcójby zyskał, niż w pićrw- 
széj chwili na zmniejszonym odbycie gorzałki 
tracićby mógł. Innem zaś pytaniem jest: ażali 
wstrzemięźliwość znajdzie tyle zwolenników 
w Galicyi ile ich dotąd wionych krajach liczy? 
A gdyby to nastąpiło, możnaż na to z pewnościa 
rachować, iż lud wiejski pomimo braku oświa- 
ty i niedostatku lepszćj Żywności, pomimo 
ciężkićj pracy i zimnego klimatu pozostanie 
wiernym ślabowi na wstrzemięźliwość, lub 
czyli złamanie onego dając gorszący przykład, 
nie stanie się daleko szkodliwszóm niż dotych- 
czasowa niemierność ? Jestto zadanie nowego 
czasu, które przyszłości do rozwiazania zosta- 
wionem być musi; a zatćm nie chelpiac się 
abyśmy na te pytania stosownym sposobem od- 
powiedzićć mogli, ograniczymy się li tylko na 
podaniu kilku szczegółów do wyjaśnienia isto- 
ty tój rzeczy służyć mogących. 

»Nić ma nic nowego pod słońcem“, jestto 


stare ale w nowym czasie często się sprawdza- 
jące przysłowie: a tak Ojciec Mathew ucho- 
dzacy powszechnie za piórwszego zalofyciela 
ipstytatu wstrzemięźliwości, ma tylko tę za- 
stugę, i na nowo zaprowadził dawno zapo- 
moiane lekarstwo moralne przeciw opilstwu 1 
zgubnym onego skutkom. Już w czasach bi- 
blijnych widzimy ludzi ślabujacych na wstrze- 
mięzliwosé od wina, jedoak na pewny, ograni- 
czony czas; Ślub ten odbywał się na cześć bo- 
Żą, człowiek bowiem zrzekajac się dobrowol- 
nie mocnych, rozum i wszelkie inne władze 
duszy niszczących napojów, staje się tóm sa- 
mem, godniejszym i bliższym twórcy, niż ten, 
który innego prawidła Życia nie zna, prócz za~ 
spokojenia skłonności zmysłowych. Nie dziw 
więc , iż uważano taki ślub za akt religijny i 
że czwarta księga Mojżesza zawióra między 
innómi także przepisy dla Nazyra czyli ślubu- 
jacego na wstrzemięźliwość. Instytut ten trwał 
aż do zburzenia drugiéj świątyni przez Rzy- 
mian, później stał się niepotrzebnym, takie 
bowiem nieszczęście spotkało naród izraelski 
tulajacy sie odtąd po wszystkich katach ziemi, 
iż całe życie jego niczem inném nie było jak 
wstrzemięźliwością nietylko od mocnych na- 
pojów, ale tóż od wszelkich przyjemności świa- 
ta, ledwie nie od najniezbędniejszych potrzeb; 
przeciwnie zaś Rzymianie zwycięzcy tego na- 
roda, chociaż znali wartość trzóźwości*), nie- 
mniej przeto oddawali się pijaństwu, ba nawet 
ubóstwiali takowe, podczas gdy przeciw nie- 
miernosci innego rodzaju to jest przeciw zbyt- 
kowi i rozrzutności wydawano różnóćmi czasy 
ustawy, które że długo utrzymać się nie mo- 
gły, często ponawiane być musiały.. W średnich 
wiekach równie mało uczyniono na korzyść 
trzóżwości: kto tylko w ubiorze nie przekra- 
czał granicy swego stanu, ten w używaniu 
mocnych napojów mógł Żyć swobodnie nad: 
swój stan. W późniejszych czasach mianowicie 
w roku 1665 zaprowadzono także wPolszeze 
ustawy przeciw zbytkowi, ale o pokladaniu 
tamy nałogowi pijaństwa nikt podówczas nie 
myślał. Wiele zatóm winien nowy czas Ojcu 
Mathew, który wielką ale dawno zaniedbaną 
cnotę wstrzemięźliwości między lud wiejski i 
miejski na nowo zakorzenić usiłował; cnola 
zaś, która dla ubogich Irlandezyköw tyle bło- 
gich miała skutków, nie mogła ujść baczności 
innych krajów europejskich; dostała się ona 
niezadłago do Niemiec, ztamtad do krajów 
dawno-sławiańskich , i od niejakiego czasu wi- 


* „„Ebrietas nihil aliud est quam insania voluntaria‘ m6- 
wit Kato. 
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«amy ja już w niektórych zachodnich miastach 
prowiucyi naszój i życzymy jéj największego 
rozszerzenia. 

Ale zdaniem naszóm wszystko zależy od spo- 
soba ślubowania : jezli bowiem ślubojący ma 
się wyrzekać raz na zawsze wszelkich mocnych 
napojów, byłby wyższą istotą, gdyby dotrzymał 
wiernie uroczystego przyrzeczenia ; kto bliżej 
zna włościanina galicyjskiego, jest w stanie oce- 
nić, co to znaczy dla niego nie pić wódki przez 
całe życie, przy zadaem zdarzeniu; czómie 
podług jego sposobu myslenia pocieszyć się 
w nieszczęściu? czóm powitać radość 5 25 
A w przypadku , gdyby lehkomyslui élubujący 
złamali ślub jeden po drugim, cóżby ztad wy- 
nikło ? Powszechne zgorszenie, słażące li tylko 
do okazywania niemocy moralistów w walce 
przeciw dawno zakorzenionemu nałogowi; a le- 
karz, który 2 jednéj słabości wylóczyć nas nie 
mógł, traci zaufanie nasze we wszelkich in- 
mych. Tacyt zachował nam list Tyberyjusza 
do senatu rzymskiego, żądającego jego pomocy 
przeciw zgubnemu zbytkowi; w tym liście 
mamy sposobność podziwienia głębokićj znajo- 
mości serca ludzkiego: następujace miejsce 
zna wielką styczność z kwestyją naszą: „QUod 
si mecum ante viri strenui Aediles consilium Ras 
buissenć nescio an suasurus fuerim omittere po- 
tius praevalida et adılta vitia quam hoc adsequi 
ut palam fieret quibus flagitiis impares essemus.“ 
(Annal. III. 53.) — Ślub więc na całe Życie 
ma tę niedogodność, if nie jesteśmy pewni 
Żądanego skutku. Gdyby zaś lud wiejski śla- 
bował na wstrzemięźliwość podobnie jak w epoce 
biblijncj li tylko na pewny oznaczony czas, 
dajmy na to na miesiąc, ślubujący byłby łatwo 
w stanie dotrzymać słowa, a ślabując kilka razy 
ma rok po jednym miesiącu, pomału mógłby 
się odzwyczaić od wódki; aż po niejakim cza- 
sie będąc pewny swojćj siły moralnćj, byłby 
może w stanie zrzekać się zupełnie mocnych 
napojów. Żadnego wtym razie zgorszenia nie 
mielibyśmy się obawiać, ludowi wiejskiemu 
przyszlibyśmy w pomoc bez narażenia jego su- 
mienia na niewierność, i bez Żądania od niego 
od razu ofiary, która siły jego przewyższa. 
Aby zaś tóm pewnićj dopiąć zamierzonego celu, 
to jest polepszenie bytu pracującćj klasy przez 
wytępienie nałogu pijaństwa, sa jeszcze inne 
nie mnićj dzielne środki, np: założenie Blijai- 
nych kas oszczędności po wszystkich miastach 
obwodowych, aby tym sposobem podać wło- 
ścianinowi nietylko sposobność oszczędzania ale 


zarazem ocalenia oszczędzonego grosza od 
karczmy, — wyznaczanie nagród dla trzóźwości 
i dla tych wieśniaków, którzy dzieciom wódki pić 
nie dają it.d. — Jakoż wtym roku zdaje się, 
iż sama przyroda wskazuje nam drogę do wstrze- 
miezliwosci, albowiem wody dała nam podo- 
statkiem, ziemniaków zaś tyle tylko, ile na 
Żywność potrzeba, nie zaś abyśmy ogromne ilo- 
ści wódki z nich wyrobić mogli. 

O handlu wódką i zbożem w Lwowie prócz 
kilku podań statystycznych nic needs 
donieść nie mamy, nosił on bowiem cechę 
ogólnego handlu galicyjskiego: ta sama skrzet- 
ność, ta sama zwinność w sprzedawaniu, ten 
sam brak zysku co w całym kraju. — Ilość 
wódki przez kupców tutejszych w ciagu ca- 
łego toku zakupionéj wynosi blizko 200,000 
garncy szumówki i 400,000 garncy okowitćj ; 
na spotrzebowanie samego Lwowa trzecią część 
tój ilości przyjąć można, reszta zaś szła po 
części do Węgier, poczęści także na konsum- 
cyję niektórych miejsc obwoda lwowskiego. 
Co do zboża, to ilość do Lwowa sprowadza- 
nego nie stanowi miary ani spotrzobowania 
miejscowego ani obrotu handlowego; albowiem 
zewsząd przywożą znaczne partyje maki, a na- 
wet handlarze czasem nie wprowadzają zboża 
do Lwowa, tylko przed rogatkami takowe mą- 
czarzom sprzedawają iwprost do młynów przed 
miastem położonych odsyłają. 

Hofezymy nasze zdanie sprawy tóm życze: 
niem, aby nastąpić mające stosunki handlowe 
co do główniejszych prodaktów kraja naszego, 
służyły do wzmagania się dobrego bytu gospo- 
darzy wiejskich i kupców, do czego obie te 
klasy zswej strony po części także przyczynić 
się moga; a ponieważ wstrzemięźliwość jest te- 
raz powszechnie na myśli, więc takową im za- 
lecamy, wstrzemięźliwość od przesadnych ido 
zaspokojenia trudnych żądań, — mierność w czy- 
nionych naprzód rachubach, — nieupajanie 
się piękna ale często zładną nadzieją przy- 
szłości. Od tych caót zależy po największćj 
części dobre powodzenie nasze w gospodarstwie 
i w handlu. 


Lwów dnia 49. listopada 1844. 


Przedstawienia oplyczno-melodramatyczne i 
widoki optyczno -mgliste pp. Wysłobockie- 
go i Dacheńskiego są codzieńnie w sta- 
rym teatrze od godziny 7mćj do godziny 9téj 
wieczór. 


(Do tego Nru. Gazety dołaczony jest Ner. 47. Rozmaitości.) 


Redaktor J. V. Kamiński, — Nakładem Spadkobierców Frańciaska Hratter». 
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Literariſche Anzeigen 
Buchhandlung des Eduard Winiarz 


(vormals Wild S Sohn) 
in Lemberg und Czernowitz. 


Haltet immer ein gewähltes Lager des Neueſten der deutſchens franzöſiſchen und polniſchen Literas 
tur. — Eine große Auswahl von Mufifalien, Kupferſtichen, Lithographien — elegante Briefpapiere, Al— 
bums und andere Kunſtgegenſtände. — Beſtellungen auf literariſche und Kunſtartikel, Pränumera— 
tionen auf periodiſche Werke und Journale werden durch regelmäßige wöchentliche Sendungen auf das 
pünktlichſte und ſchnellſte beſorgt. 


In unserm Verlage ist so eben erschienen und bei Helzzard Winiarz in Lemberg zu haben: 


IEVERS GROSSER HAND - ATLAS 


über alle Theile der Erde 


mit den Plänen der Hauptstädte Europa’s: 
Nro. 17, Italien. Nro. 18. Portugal. Nro. 19, Ostind. Archipel. Nro. 20. Hinterindien. 
Die früher erschienenen Lieferungen sind: 


Nro. 4. Erdkarte. Nro. 9. England. 

„ 2% Amerika. „ 10. Schouland. 

„ 3. Europa. „ 11. Sudan (Westafrica). 

„ 4. Central - Amerika. „ 12, Weltkarte nach Merkator. 

„ 5. Spanien. „ 13. Die Südlärder Amerikas. 

„ 6. Salzburg. „ 14.) Plan von Paris mit Rand- 

„ 7. Siebenbürgen. I 16.9 ansichten. 

„ 8. Plan von Petersburg. „ 16. Die Pflancenregionen der Erde, 


Dieses schöne und sehr bedeutende Unternehmen vereinigt wissenschaftliche Tüchtigkeit 
mit ungewöhnlicher Eleganz in Stich, Druck und Colorit. Meyer's grosser Handatlas 
schliesst alle neuen Entdeckungen und Berichtigungen im Gebiete der Erdkunde ein, Für die 
Construction dieses Atlas wurden die besten Materialien des In- und Auslandes gesammelt, keine, 
auch noch so grosse, Kosten gescheut, und eine Menge Originalquellen benutzt. — Schan eine 
oberflächliche Vergleichung des Werkes mit den Vorhandenen Atlanten, reicht hin, um die grossen 
Vorzüge zu erkennen, welche Meyer's Handatlas in der Reihe der neuen geographischen Verlags- 
uaternehmungen obenanstellen. 

Weil der Atlas den Zweck hat, ein allgemeingefühltes Bedürfoiss zu befriedigen, er al- 
so dem grossen Publikum zugänglich seyn muss, so ist auch der Preis äusserst niedrig 
gestellt worden. ie Lieferung kostet nur 12 Kreutzer €. M.; der ganze Atlas aber nicht mehr, 
als schlechte Sammlungen litbographirter Blätter. Die Publikationsweise (alle 14 Tage eine Lie- 
' ferung) macht Iedem die Anschaffung leicht. 

Man bestelle Meyer's Handatlas ib hundert Rläitern. 
Verlag vom Bihliographischen Institut. 
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In unzerm Verlage ist so eben erschienen und zu haben, so wie in allen soliden Buchhandlungen: 
E 


Systematisches Verzeichniss 


aller bis jetzt bekannten 


SAEUGETHIERE 


oder 
SEINDPSH  FAAFANAALAWNA 


nach dem Cuvier'schen System von Dr. H. Schinz. 
Erster Band 38 Bogen in gy. 8. geh. Preis 4 (l. 15 kr. 

Dieses Werk ist auf 2 Bände berechnet, der erste enthält die Ordnungen der Quadru- 
manen, Chiropteren, der eigentlichen Ruubthiere uud der EBeustelthiere. Die 
übrigen Ordnungen folgen iw zweiten Bande, der unfehlbar zur nächsten Michälis-Messe erschei- 
pen wird. — Ein doppeltes Hszister wird jedem Bande beigegeben, um das Aufsuchen und 


Nachschlagen zu erleichtern. ji y 
Dieses Verzeichniss der Säugethiere wird ohne Zweifel für alle Mammologen eine sehr willkome 


mene Erscheinung sein, denn seit der Herausgabe von Fischers Synopsis mammalium sind be- 
reits 15 Jahre verflossen, obue dass die erstauneuswerthe Fortschritte und Entdeckungen, welche 
auch ia diesem Theile der Zoologie gemacht werden sind, seither durch eine neue Syno- 
psis der Wissenschaft dargebothen wurde. Wir hoffen daher, dass dieses Buch eine Lücke aus- 
füllen werde, die dem Zoologen schon längst fühlbar war. 


GAZBTA KOŚCIELNA 


pod redakcyją ks. kanonika Fabczyńskiego, 
eo poniedzialek w 1 arkuszowych numerach, uzyskała zupeinie woine woijście do krajów c. k. au- 
stryjackich ; možna ją zapisać w księgarniach i na każdym urzędzie pocztowym, w skutek roz- 
porzadzenia cesarsko-krółewskiego najwyższego nadwornego urzędu pocztowego w Wićdniu z dnia 
8. majs r. b., wychodząca u podpisanego w Pozmuniu po 6 zr. 40 kr. rocznie, jako i po wszystkich 
znacznych księgarniach. Poznań dnia 17. czerwca 1844. 
W. Stefanski, księgarz i wydawcą, 


Leihbibliotheks⸗ Anzeige. 


Gefertigter empfiehlt hiemit ſeine, in dieſem Jahre wieder um mehrere Hun⸗ 
dert Bände der neueſten und intereſſanteſten Erſcheinungen, in deutſcher, pol: 
nifcher und franzöſiſcher Literatur bereicherte 


eih bibliothek 


worüber dieſer Tage ein 


Neuer vollftändiger Catalog 


ausgegeben wird und macht zugleich befannt, daß beym Abonnement auf 
deutſche Bücher einige Begünſtigungen eingetreten ſind. 


Eduard Winiarz (vormals Wild & Sohn) in Lemberg» 


